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neralny K onserwator Z a b ytkó w  
(poddana w 2002 r. istotnej reo r
ganizacji); 5. Społeczna Opieka  
nad Z a b y tka m i; 6. Organizacja 
m uzealn ictw a ; 7. Status darowizn  
dzieł s z tu k i; 8. „Środowisko kon 
serwatorskie”. Izby Konserwator
skie ; 9. Organizacja rzeczoznaws
twa. Ocena wartościująca i w yce
na dzieł sztuk i oraz za b y tkó w ; 10. 
Organizacja ochrony na wypadek  
zagrożeń naturalnych i ko n flik 
tów  wojennych.

III i zarazem ostatni rozdział tej 
części (Prawna ochrona zabytków  
i kierunki jej transformacji) obej
muje: 1. Zagadnienia ustrojowe  
ochrony za b y tk ó w ; 2 . Zabytki, 
dobra ku ltury  i dziedzictw o ku l
tura lne w  pro jek tach  regulacji 
praw nych ; 3. Finansowanie och
rony i opieki nad za b y tka m i; 4. 
Z a b ytk i nieruchom e w procesie 
planow ania  przestrzennego ; 5 . 
Ograniczenia prawne uży tko w a 

nia dziel sztuki i za b y tkó w ; 6. 
Ograniczenia obrotu zabytkam i 
jako form a ich ochrony ; 7. Regu
lacja w yw ozu  dziel sztuki i za b y t
ków  za granicę; 8. Próby ochrony 
sk ła d n ikó w  dziedzictw a innych  
niż zabytki. Pom niki historii, j ę 
z y k ; 9. A spekty odpow iedzialno
ści karnej; 10. Obsługa prawna  
ochrony za b y tkó w . Zastępstw o  
praw ne ; 11 . Polityka i św iado
m o ść  h is to ryczn a  i ku ltu ra ln a  
w programach oświaty i dokształ- 
całcania. W tym rozdziale znala
zły się także autorskie sugestie d o 
tyczące kierunków  optymalizacji 
polskiego ustaw odaw stw a ochro
ny zabytków.

R e c e n z o w a n a  m o n o g ra f ia , 
która n ie w ą tp liw ie  sp o tk a  się 
z zainteresow aniem  nie tylko na
u k o w c ó w , k o n s e r w a to r ó w  
i urzędników , ale w ogóle wszyst
kich, którzy interesują się om a
wianą problem atyką zawiera rów 

nież Zakończenie , w którym  Au
tor z wielkim niepokojem  spoglą
da na nasze dziedzictwo kultural
ne w dobie zachodzących prze
mian. „Nie m oże nie budzić obaw, 
że z  przedpola «obozu socjalisty
cznego» stajem y się peryferiami 
ku ltura lnym i Europy Zachodniej. 
Paradygmat ku ltu ry  narodow ej 
zastępow any jest coraz częściej 
wizją globalizacji i standaryzacji 
kultury. N ie należy jednak zapo
minać, że w spólnota europejska 
ma charakter polityczny i gospo
darczy, i n ik t nie namawia ani nie 
zm usza do recepcji wzorców za
g ra n ic zn ych  an i do sprzedaży  
własnej ku ltury  na w olnym  ryn 
ku, na którym  sztuka, zdolności 
i wiedza m iałyby być takim  sa
m ym  jak inne towarem, a trady
cja zbędnym  obciążeniem ” (t. II, 
s. 621).

Piotr Dobosz
Katedra Prawa Administracyjnego UJ, Kraków

Mosty. Dzieła sztuki i inżynierii, zabytki. M ateriały ses ji naukow ej, 
Warszawa 25-26 maja 2000 r., red. B. W ierzbicka, W arszawa 2001

Książka jest kolejną publikacją 
z cyklu M ateriały sesji naukowej... 
i zawiera zbiór 14 referatów  wy
głoszonych podczas dw udniowej 
konferencji 2 5 -2 6  V 2000 r., zor
ganizowanej przez Towarzystwo 
Opieki nad Zabytkam i. In teresu
jący i niebanalny tem at powinien 
sam w sobie być wystarczającym 
argum entem  do zapoznania się 
z książką, w dodatku — nabiera 
aktualności w obliczu trudności 
kom unikacyjnych, które stały się 
przysłow iow ym  węzłem gordyj
skim w skali kraju, nie mówiąc 
o stolicy, gdzie wiele emocji budzi 
wznoszenie kolejnych przepraw  
przez Wisłę. Jednak ten problem  
należy do kom petencji decyden
tów, a debata, której owocem  jest 
prezentow ana książka, miała na 
celu dowieść, że m ost można i na
leży postrzegać szerzej aniżeli w ka
tegorii technicznego urządzenia,

zresztą z godnie z wymownym pod
tytułem : Dzieła sztuki i inżyn ie
rii, zabytki. Myślę, że tę publikac
ję bez zastrzeżeń można polecić

czytelnikowi, uznając za słuszną 
pozytyw ną ocenę w ypow iedzia
ną przez Tadeusza Rudkowskiego 
we wstępie.

Układ m ateriałów  w książce — 
analogiczny do przyjętego na sesji 
— systematyzuje poruszane zagad
nienia. W prow adzają w tematykę 
dwa referaty: historyczny — Krzy
sztofa Dumały i analityczny — 
Kwiryny H andke.

Cztery kolejne referaty szcze
gółow o przybliżają problem atykę 
mostów warszawskich, omówioną 
chronologicznie poczynając od naj
starszych przepraw (Teresa Zaręb
ska), następnie z okresu zaborów 
(M ałgorzata Osiecka) po w spół
czesne (Bożena W ierzbicka), oraz 
w oparciu o źródła literackie (Sta
nisław Ciepłowski).

N ie zabrakło tekstów  dotyczą
cych wybranych zagadnień zwią
zanych z mostami innych regio
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nów  Polski: Poznania (Alfred Ka- 
niecki); w ielkopolskich zabytko
wych założeń parkow ych (Zbig
niew Haber, Bożena Stępka); Lwo
wa (Bohdan Posatsky) oraz W roc
ławia (Alina D rapella-H erm ans- 
dorfer).

Brakuje dość ważnego ośrodka 
— Krakowa; referat poświecony 
m ostom  dawnej stolicy Polski był 
wygłoszony, jednak nie został opra
cowany przez autora do druku.

Następne prace dotyczą prze
praw  aktualn ie  nieistniejących: 
gdańskie mosty forteczne om ów i
li Jadwiga i Janusz W ieczorkie
wiczowie, a łódzkie kładki — Re
nata Mikielewicz. Wreszcie aspek
tami czysto technicznymi zajęli się: 
Bogusław M ałusecki i Kazimierz 
J. Flaga.

Wszystkie referaty łączą trzy og
niwa: historia, zagadnienia budow- 
lano-konstrukcyjne oraz z dzie
dziny estetyki, sztuki i konserw a
cji, czyli ogólnie mówiąc oscylu
jące w okół tem atu — m ost jako 
zabytek, rozpatryw any w różnym 
kontekście.

K. H andke w swym eseju p o 
świeconym nazewnictwu związa
nemu z przepraw am i przez wodę 
wskazuje na wzajemne korelacje 
tychże z nazwami geograficznymi 
i topograficznym i. Jest to bardzo 
ważna wskazówka m etodologicz
na dla badacza dziejów architek
tury i urbanistyki, bowiem nie
jednokro tn ie przy braku źródeł 
ikonograficznych lub kartografi
cznych, zagadkę pom aga rozw ik
łać właśnie analiza proweniencji 
nazw. O prócz znam iennych przy
kładów  rodow odów  takich nazw 
topograficznych jak: Bródno — 
od Brodu czy Zamość — od m o
stu, autorka omawia szereg czyn
ników  wpływających na im iona 
własne mostów.

Referat K. Dumały, pośw ięco
ny najstarszym trwałym konstruk
cjom przeprawowym, stanowi zrę
czną interpretację faktograficzne
go materiału dotyczącego mostów 
kam iennych. Autor nie unika as
pektów  technicznych, wskazuje 
więc na zależności konstrukcji od 
stosowanego materiału oraz zmia
ny w budow ie na przestrzeni w ie
ków. Artykuł w sposób przejrzysty

dostarcza czytelnikowi niezbędne 
kom pendium  wiedzy na tem at ka
m iennych mostów, z uw zględnie
niem —  w yodrębnionego na koń
cu — terenu Polski.

Nie bez znaczenia jest podkre
ślenie faktu, że dzięki zabiegom 
konserwatorskim istnieje w  bardzo 
dobrym  stanie wiele m ostów  an
tycznych i średniowiecznych (ok. 
300 wg Rainera Köthe), które — 
tra k to w a n e  dziś jako  zaby tk i 
techniki i dzieła architektury — 
nierzadko pełnią jednak swą pier
wotną —  komunikacyjną rolę. D u
żym atutem  tego artykułu jest za
łączony bogaty m ateriał ilustra
cyjny.

W ymieniona na wstępie grupa 
rozpraw  o warszawskich m ostach 
składa się na swoistą m onografię. 
T. Zarębska przeprowadziła wnik
liwą analizę zachowanych źródeł, 
przede wszystkim kartograficznych 
oraz ikonograficznych, a także in
nych m ateriałów , jak rachunki, 
relacje itp. Bardzo istotna jest w e
ryfikacja danych na tem at najstar
szego m ostu warszawskiego — ja
giellońskiego — przypisanie go 
w ybitnem u włoskiem u architek
towi działającemu w Polsce — Ja
nowi Baptyście Q uadro (!), a tak
że uściślenie dat budowy. W arty
kule położono nacisk na ukazanie 
stołecznych mostów w kontekście 
kształtow ania u rban istyczno-ar
chitektonicznego stolicy. Autorka 
wykazała, że w przeciwieństwie do 
innych znaczących europejskich 
ośrodków  miejskich, mosty w ar
szawskie nie zmieniały jej krajo
brazu, a wręcz przeciwnie — ich 
lokalizację w arunkow ały miejskie 
przedsięwzięcia budowniczych. Nie 
można natomiast pominąć miasto- 
tw órczej roli w zględem  praw o
brzeżnej części Warszawy — Pragi.

Urbanistyczne i konserw ator
skie dywagacje kontynuują prace 
M. Osieckiej i B. W ierzbickiej, 
przedstawiające wyczerpujący ma
teriał związany z zabytkowymi już, 
a wciąż funkcjonującymi mostami 
stolicy. W arto zapamiętać stw ier
dzenie (wręcz złotą myśl) pierw 
szej z w ym ienionych, otóż au to 
rka zwróciła uwagę na duże w alo
ry estetyczne mostu Poniatowskie
go, który „dzięki uczestnictw u ar

chitekta w  jego pow staw aniu, stał 
się jedynym  m ostem  polskim , k tó 
ry jest dziełem  sztuki, a nie ty lko  
m aszyną kom unikacyjną”.

Z  kolei B. W ierzbicka podjęła 
szczególnie trudną, bo w spółczes
ną problematykę stałych przepraw 
na warszawskiej Wiśle, co niejed
n o k ro tn ie  w ym aga pionierskiej 
(w dodatku obiektywnej) oceny rze
czywistości. Cenny, zarów no dla 
historyków  sztuki jak i inżynie
rów, jest wątek urbanistyczny — 
a więc sprawa organizacji przestrze
ni „okołom ostow ej”. R eferentka 
wyraźnie akcentuje rolę planisty, 
od którego zależy, czy lokalizacja 
m ostu  w p łyn ie  ham u jąco , czy 
tw órczo na rozwój danego reg io
nu miasta. Trudno też nie odczy
tać apelu o odpow iednią konser
wację pięciu (z istniejących ośmiu) 
zabytkowych mostów stołecznych.

A utorka zwraca uwagę na k o n 
sekwencje braku dbałości o este
tykę przy odbudow ie po zniszcze
niach, zarów no po I wojnie św ia
towej, jak i po 1945 r., kiedy prio 
rytetem był jedynie term in ponow 
nego uruchomienia mostów. O bec
nie łatw o przewidzieć skutki n ad 
miernej intensywności ruchu na 
m ostach (szczególnie Poniatow 
skiego, który jest najbardziej ob 
ciążony w skali kraju).

B. Wierzbicka podjęła niezwyk
le istotny tem at — sprawności ko 
munikacji, której mosty nie p o 
p raw ia ją . Palącym  p ro b lem em  
stały się inwestycje konieczne dla 
odkorkow ania ulic (i m ostów) —  
obw odnica i rozbudow a sieci m e
tra — ciągle odsuwane w nieokre
śloną przyszłość. Podobnie odległą 
jest realizacja planów, aby Warsza
wa miała 14 mostów. Reasumując, 
m im o w ielow ątkow ości, referat 
nie stracił na swej przejrzystości.

Czwarty z referatów  o m ostach 
Warszawy ma zupełnie odm ienny 
charakter od pozostałych, bowiem
S. Ciepłowski wykorzystuje niety
powe źródła faktograficzne (utwo
ry literackie, tablice informacyjne).

Pozostałe opracow ania są rów 
nie interesujące i zasługują na uwa
gę. Referat A. Kanieckiego o poz
nańskich m ostach cechuje czytel
ny schemat. A utor kolejno om a
wia: historię (rzetelnie opracow a
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ną na podstaw ie źródeł archiw al
nych, ikonograficznych i karto 
graficznych), problem  odbudow y 
i napraw y mostów, wreszcie cha
rakterystykę czterech najważniej
szych mostów, z uwzględnieniem  
zachodzących zmian.

W referatach zajmujących się 
m ostam i w założeniach pałaco- 
wo-parkowych Wielkopolski, trak
tujących tem at dość lapidarnie, is
to tne jest podsum ow anie, w k tó 
rym poruszono problematykę kon
serwacji i rewaloryzacji.

Interesujący jest referat M osty  
w  krajobrazie Lw ow a  autorstw a 
B. Posatskiego, z czytelnie p rzed
stawionym  wątkiem  urbanistycz
nym (m. in. istotna jest uwaga, że 
we Lwowie w idokow e zam knię
cia niektórych ulic tw orzą mosty 
kolejowe, a na kształtow anie kra
jobrazu wpłynęły nie wiadukty, 
ale nasypy ziemne i wykopy.)

W rocławskie mosty rozpatrzo
no przede wszystkim jako zawie
rające treści symboliczne i elemen
ty dawnego układu kom unikacyj
nego. A. D rapella-H erm ansdor- 
fer poruszyła najważniejszy ak tu 
alny problem  (dotyczący nie tylko 
W rocławia) — ochronę m ostu-za- 
bytku związaną z usprawnieniem 
ruchu  kom unikacyjnego (tu — 
przez zbudowanie nowych prze
praw i obwodnicy, co oznacza prze
niesienie ruchu poza teren Stare
go M iasta). W arta zastanow ienia 
jest idea O twartego M uzeum Tech
niki, obejmującego właśnie zabyt
kowe mosty.

Sesję kończyły referaty  dość 
specjalistyczne. Jeden z nich do 

tyczył działalności „fabryki m o
stów ” — Królewskiej Odlewni Że
liwa w Gliwicach, w której w yko
nano m.in. żeliwne konstrukcje m o
stowe dla Poczdamu (1823), W roc
ławia (1822) i Berlina (1824-1826).

Bardzo obszernie om ów iono 
nieistniejące już mosty forteczne 
g łó w n eg o  w ień ca  o b w aro w ań  
Gdańska. G łęboka analiza źródeł 
ikonograficznych, które są w peł
ni w iarygodne od ok. 1850 r. (fo
tografia) oraz kartograficznych 
pozw oliła przedstaw ić ich usytu
owanie, rolę obronną, a także na 
szczegółowe omówienie konstruk
cji i ich zmian. Autorzy zwrócili 
uwagę rów nież, że bramy namo- 
stowe były nie tylko elem entem  
konstrukcji mostów, ale także a r
chitektury — miały bowiem deko
racyjne opracow anie ciesielskie.

Nieistniejące mosty Łodzi to te
m at artykułu R. M ikielewicz. Au
torka uzmysławia, że Łódź przeci
na 17 cieków w odnych, obecnie 
częściowo ukrytych w „podzie
m iach” pod ulicami itp., ale nie
gdyś potrzebne były liczne mostki 
rynsztokow e. Jedynym i znanymi 
dziś z autopsji łódzkimi m ostka
mi są łączące brzegi stawów par
kowych, niestety nie oryginalne, 
a pochodzące już z 2 poł. XX w.

Tematykę m ostów  zamyka re
ferat pośw ięcony inżynierii i kun
sztowi konstrukcji. O prócz in for
macji historycznych oraz omówie
n ia  zagadn ien ia  ró żn o ro d n y ch  
funkcji mostów, dużo miejsca p o 
święcił autor realizacjom XX-wie- 
cznym, wskazując na rozkw it m o
stów  podwieszanych w latach 90.

i swoisty wyścig o osiągnięcie jak 
największej ich rozpiętości. C ie
szy stw ierdzenie, że obecnie p ro 
jektanci kładą duży nacisk na este
tykę m ostu (np. Santiago Calatra- 
va z Hiszpanii).

K oniecznie trzeba przeczytać 
ostatni rozdział tej pracy pt. M ost 
jako zabytek.

Reasumując, materiały z sesji zor
ganizowanej przez T O nZ  można 
uważać za pew ne kom pendium  
wiedzy o m ostach w Polsce. Poru
szona w nich problem atyka kon
serw atorska i postulaty szybkich 
rozwiązań trudności kom unika
cyjnych w Warszawie czy W rocła
wiu można potraktow ać jako apel 
skierow any do władz miejskich 
i służb odpow iedzialnych za stan 
zabytków w Polsce. Należy mieć 
nadzieję, że nie pozostanie on bez 
odpow iedzi w yrażonej w k o n 
kretnych działaniach.

Jeszcze parę słów o redakcji to 
mu. N iew ątpliw ym  atutem  publi
kacji jest zamieszczony na końcu 
bogaty m ateriał ilustracyjny, od 
noszący się do każdego z artyku
łów. Selekcja poczyniona przez 
autorów  w ypadła pozytywnie — 
poszczególne zdjęcia czy plany są 
u z u p e łn ia ją cy m  k o m e n ta rz e m  
tekstu (czasem opatrzonym  roz
szerzonym opisem). Czytając ko
lejne referaty łatwo równocześnie 
śledzić sekwencje ilustracji (uło
żonych zgodnie  z ch ro n o lo g ią  
tekstów ), dzięki zaopatrzeniu ich 
w odnośnik odsyłający do tekstów.

Całość merytorycznie dopraco
wana została opraw iona w świet
ną okładkę.

Anna Szkurłat
Zam ek Królewski w  Warszawie
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